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W PRZEDEDNIU 


Wczoraj przed południem zdawało się, że dojdzie do 
zawieszenia broni i uniknie się dalszego rozlewu krwi 
Akcję w tym kierunku prowadził niezmordowanie marsz, 
Sejmu Rataj, a także inni posłowie. Marszalek Rataj przy- 
bywał parokrotnie do gmachu Komendy miasta, gdzie mie- 


ści się obecnie główna kwatera marsz. Piłsudskiego i kon-| 


ferowal z marsz. Pilsudskim, celem zaprzestania walki, 
Marszalek Piłsudski jako warunek postawił usunięcie Rzą- 


—uuTremjera Witosa, a takżo. zgłosił szereg: innych żądań |. 


Te żądania nie znalazły aprobaty Prezydenta Rzeczypo: 
spolitej ani Rządu, który niemal w permanencji obradował 
w Belwederze. i 
A tymczasem obie strony szykowały się do dalszej 
walki, Ulice i place Warszawy, zwłaszcza główne arterje 
przedstawiają niezwykły obraz. Widzi się wszędzie, woj- 
sko różnych gatunków broni biwakujące nu ulicach ! pla- 
cach, Nad miastem, zwłaszcza w poludnie krążyły licznie 
aeroplany, co wywolywało wśród publicznóści różne ko- 
mentarze. A ; 
Po poludniu walki wojsk rządowych z oddziałami 
zbuntowanymi rozpoczęły się na nowo, ogniskując się 
głównie w południowej części miasta w ulicach, wiodą- 
cych w stronę Belwederu. ; 108 
0-godzinie 3 po poludniu rozeszła się wiadomość, że 
wojska rządowe, któremi osobiście dowodzi Minister Spraw 
Wojskowych gen. Malczewski, otrzymały znaczniejsze po- 
silki. Wiadomość ta nabrała tem większego prawdopo- 
dobieństwa, że wojska wierne Rządowi odniosły pewne 
sukcesy lokalne, a nawet zaczęły się okopywać, mniej- 
więcej od strony przystanka kolejowego Wlochy. Na tym 
odcinku w kierunku północno -wschodnim koncentrowaly 
się znaczniejsze sily wojsk rządowych. 0 godzinie 5-ej 
po południu rozległy się strzały na prawym brzegu Wi- 
sły, co wskazywało, że również i z tamtej strony przy- 
szły Rządowi posilki. Na ten temat krążą przeróżne, 
wręcz nieprawdopodobne pogłoski, Faktem jest, że marsz. 
Pilsudski specjalnym rozkazem zażądał posiłków od do- 
wódcy korpusu lubelskiego gen. Romera, który przeszedl 
wraz z zalogą Lublina na stronę marsz, Piłsudskiego, 


Na murach miasta ukazala się odezwa PPS., przedsta- 
wieniem stanu rzeczy i z apelem do rzeszy pracującej, aby 
w tych nad wyraz ciężkich chwilach zachowala spokój 
i nie dala się sprowokować różnym podegaczom ze strony 
alementów komunistycznych. 


ROZSTRZYGNIECIA 


Odezwa wyraża nadzieję, że te pożalowania godne wy- 
darzenia, połączone z rozlewem krwi bratniej, rychło bę- 
dą zlikwidowane i zapanuje spokój, tak bardzo potrzebny 
tak ciężko nawiedzonej stolicy i calemu krajowi. ; 

Tu dodać należy, że posłowie PPS. gorliwie zabiegali 
w ciągu calego dnia wczorajszego o zaprzestanie brato- 
bójezej walki interwenjując zarówno w Belwederze, jak 
i u marsz, Pilsudskiego. 
~- Prezydent Rzeczypospolitej, i. Rząd premjera Witosa 
zajmują zdecydowanie nieugięte stanowisko, domagając się 
złożenia broni przez zbuntowane oddzialy przeciw prawo- 
witej swojej władzy zwierzchniej, Żywo komentowane jest 
oświadczenie Prezydenta Ministrów Witosa wobec przyby- 
lych delegacyj spoleczeństwa, Premjer Witos podkreślił 
z naciskiem, że otrzymywane przez Rząd informacje świad- 
cza o przychylnym stanowisku większości spoleczeństwa do 
Rządu, który nie może ustąpić wobec presji zrewoltowanych 
oddziałów wojskowych. 

Komendę miasta w miejsce gen. Suszyńskiego, który 
opowiedział się za Rządem, objął gen. Orlicz-Dreszer, na 
rozkaz marsz. Pilsudskiego, Policja, równie jak poprzednio, 
pelni swoje obowiązki, czuwając nad utrzymaniem porządku. 

Gubernatorem Stolicy, z ramienia dotychczasowego Rzą- 
du mianowany zostal gen. Rozwadowski. 


Wrażenie w Krakowie i w Małopolsce 


Przybyłe z Krakowa osoby opowiadają, że wiadomość o przewro- 
cie warszawskim wywarła zarówno w Krakowie, jak i w całej Mało- 
polsce olbrzymie wrażenie Z różnych stron Województwa Krakow- 
skiego, w którym P. S. L. iast ma zdecydowaną przewagę, nadchodzą 
do Krakowa wiadomości, które wskazują, iż chłopi tamtejsi, pod wpły- 
wem niewątpliwie agitacji, zdecydowani są „maszerować na Warsza- 
wę z pomocą Witosowi*. 

I istotnie, jak zapewniają osoby dobrze poinformowane, w Mało- 
polsce ujawnił się żywy ruch, zarówno na wsi, jak i w mieście, 
w związku z wypadkami warszawskimi. Mówią o zarządzonej jakoby 
mobilizacji organizacji strzeleckich, sokolich i b. legjonistów, aby były 
w pogotowiu w razie rozszerzania się wydarzeń warszawskich. 


Stanowisko Wielkopolski 


Z Poznania donoszą, że tamtejsza opinja publiczna w przeważa- 
jącej większości opowiada się przeciw wszelkim próbom przewrotu 
drogą nielegałną. Odbywają się zebrania, na których zapadają uchwa- 
ły za Rządem dotychczasowym. 

Również z Pomorza, gdzie grupy prawicowe i centrowe mają 
przewagę, nadchodzą wiadomości, że ta dzielnica również jest prze- 
ciwna przewrotowi. Słychać o mobilizacji Związku b. powstańców 


i wojaków, Związku Hallerczyków i organizacji Dowborczyków. 
Stajemy w przededniu niezwykle doniosłych wydarzeń, które mo9- 


gą mieć nieobliczalne następstwa, 


